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NR. 2. — ROK XXXIX. 


SOBOT A 
2 STYCZNIA 1932. 


Nowy rok 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie. . . . 


z odnoszeniem 


TELEFONY: 


na Zamku. 


P. Prezydent przyjmuje życzenia. 


Warszawa. 1. I. PAT. Zgodnie z przyjętym 
zwyczajem, P. Prezydent R. P. przyjmował 
życzenia z okazji Nowego Roku w dn. 1 sty- 
cznia w Zamku królewskim. Najpierw złożyli 
życzenia członkowie domu cywilnego oraz 
wojskowego P. Prezydenta i protokołu dyplo 
matycznego. O godz. 10.30 prezes Rady Mini- 
strów Prystor w otoczeniu członków rządu 
udał się do Zamku i został przyjęty przez P. 
Prezydenta. Wkrótce potem P. Prezydent w 
otoczeniu członków rządu, kaneelarji cywil- 
nej, gabinetu wojskowego i protokołu dyplo- 
matycznego udał się do kaplicy zamkowej, 
gdzie ks. kapęlan Bojanek odprawił Msze 
św. P. Prezydent udał się następnie do sali 
marmurowej, gdzie kolejno przyjął na osob- 
nych audjencjach J. E. kard. Kakowskiego. 
pp. marszałków Sejmu i Senatu, prezesa Naj 
wyższej Izby Kontroli dra Krzemieńskiego 
i pierwszego prezesa Sadu Najwyższego Šu- 
pińskiego oraz pierwszego prezesa Trybuna- 
łu Administraeyjnego Różyckiego. 

O godz. 11.30 poprzedzony przez dyrekto- 
ra protokołu dyplomatycznego 
stwie prezesa Rady Ministrów i min. spraw 
zagranicznych i otoczony członkami kancela- 
rji cywilnej i gabinetu wojskowego. P. Pre- 
zydent wszedł do sali rycerskiej, gdzie skła- 
dali mu życzenia noworoczne członkowie kor 


pusu dyplomaiy cznego. 


Przemówienie 
rze 

Warszawa, (P. A. T.) Mowa dziekana Korru 
su Dyplomatycznego księdza niej uszą ap- 
stolskiego. wygłoszona w dniu 1-go stycznia 
1932 r. na przyjęciu noworocznem u Pana Pre- 
«rdenta Rrzeczypospolitej na Zamku: 

Panie Prezydencie! 

Stajemy znowu Bogu dzięki, na progu 
wego Roku, my. członkowie Korpusu Dyplo- 
matycznego, którego uczuć mam zaszczyt być 
tutaj wmrazicielem, aby złożyć Waszej Eksce- 
lencii nasze najlepsze życzenia i wyrazy Sza” 
cunku. zarówno w imieniu Monarchów į Naczel 
ników Państw, których reprezentujemy, jak i w 
waszem własnem imieniu. i 

Nierrzezwyciężzny optymizm wieńczy w o- 
czach każdy Rok Nowy niezniszezalną aureolą 
radości i nadziei. i wszystkie rodzimy. zarówno: 
te wielkie. które noszą nazwę Narodów, iak ta 
wieksza rodzina jaką jest społeczność ludzka, 
witają go z miłością. najlepszemi głosy tei na- 
szei biednej natury ludzkiej, sławiac go jako 
przynoszącego więcej szczęścia, Niż lata już u: 
piyn'one. 

KRYZYS ZAUFANIA I AUTORYTETÓW. 

Nie mniej jednak pojawienie się Nowego Ro- 
ku nosi tym razem znamię ciężkich trosk na- 
tury ekonomicznej, które wynikły jak się zda- 
je z podwójnego kryzysu. Nastała gorzka go- 
äzina finansowego niedomagania narodów. Oj- 
cowski dobry współczujący głos, pełen pomimo 
wszystko optymizmu głos Najwyższego 


No- 


w towarzy- | 
'organizacyj oraz osób, pragnących złożyć ży- 


W imieniu korpusu dyplomatycznego prze 
mawiał w języku francuskim dziekan korpu- 
su, nuncjusz apostolski msgr. Marmaggi. Na 
przemówienie to odpowiedział P. Prezydent 
również w języku francuskim. Po skończonej 
mowie, P. Prezydent przywitał się z nuncju- 
szem apostolskim, a następnie z wszystkimi 
członkami rządu. Po krótkiej rozmowie z sze- 
fami misyj, P. Prezydent przeszedł do sal 
królewskich. W sali tronowej przyjął życze. 
nia od duchowieństwa wszystkich wyznań, w 
gabinecie królewskim od sądownictwa, w gar 
derobie królewskiej od podsekretarzy stanu 
i dygnitarzy państwowych, w sypialni królew 
skiej od rektorów i senatów wyższych uczel- 
ni, w sali audjencjonainej od przedstawicieli 
wojskowości z wiceministrem gen. Składkow. 
skim na czele, w sali Canaleita od posłów 
i senatorów z prezesem klubu BBWR płk. 
Sławkiem na ozele, następnie kapituły orde- 
rów i członków władz municypalnych, w sali 
obiadów czwartkowych od urzędników pań- 
stwowych i przedstawicieli PP., w sali assem- 
ble'owej od przedstawicieli społeczeństwa i 


czenia noworoczne Głowie Państwa. 

Po przyjęciu życzeń od wszystkich wymie- 
nionych, P. Prezydent w otoczeniu świty udał 
się do swoich apartamentów prywatnych. 

———(—— — 


Ks. Numcjusza, 


padki, zmuszeni doprowadzeni do zupełnej pra- 
wie n'emocy I ote widać, jak się teraz rzucają, 
gonią tu i tam, przebywając morza i góry, dys 
kutują i proponują“! 


CO ZAPOWIADA NOWY ROK. 
Nowy Rok istotnie zapowiada olbrzymią 
i żywa dzimalność państw, usiłujących zor- 
ganizować, o ile to jest możliwe, w sposób 


bardziej doskonały powszechne panowanie | 


pokoju. Chcemy wierzyć, że naprzekór wszel- 
kim katastroficznym horoskopom świat pozo- 
stanie tym przybytkiem społeczności ludzkiej, 
jakim go uczynił Bóg, i że narody będą „ule- 
czone“, jak On ogłosił światu. 

Czynione są usiłowania realizacji nowego 
stadium wyższej cywilizacji, w którym dzięki 
wzajemnemu zrozumieniu i współpracy pań- 
stwa znalazłyby nakoniec tę „concordia dis- 
cors“ swych interesów, harmonję dążeń wszy 
stkich. 

Narody, istotnie, chcą żyć, pracować, nā- 
wet miłować się wzajemnie; czują więcej niż 
kiedykolwiek, że potrzebują jedne drugich 
i nic innego nie pragną, jak po bratersku 
uścisnąć sobie dłonie, w imie Boże i w imę 
ludzkości. 


ŻYCZENIA KS. NUNCJUSZA. 
Takie są też bezwątpienia Pańskie uczu- 
cia, Panie Prezydencie, i takie dążenia Pań. 
skiego wielkiego Narodu, który z natury swej 


e jj skłonny do pracy na rzecz pokoju, do 
a- | 


postępu, do szlachetnej dobroci w pojęciu bo- 


bez odnoszenia 


"6-20 zł. | 570 st. 
REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 I 


140.055 = 


Na całym obszarze Haństwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


6-20 zł. 


troski przynosi doba obecna, chcemy upatry- 
wać w tej dacie zapowiedź zgody i harmonii. 
_ Narody pragną rzeczywiście, jak to Wa- 
sza Ekscelencja tak wymownie podkreśliła, 
żyć, pracować i rozwijać się w atmosterze po 
koju i wolności. Daj Boże, aby wysiłki, przed- 
sięwzięte dla stworzenia zdrowych i trwałych 
podsław dla pokojowej współpracy, dążącej 
ku powszechnemu dobru, zdolały przezwycię 
żyć kryzys, jaki obecnie przechodzi świat ca- 
ły, i przywrócić dobrobyt. Jedyny środek, mo 
gący zaradzić zlu, widzimy w rozbrojeniu mo- 
ralnem narodów, które wyłącznie potrafi 
stwerzyć atmosferę zaufania, niezbędną dla 
skuteczności wszelkich przedsięwzięć, dążą- 
cych do pacyfikacji świata. 

Przekonany, że myśl ta odpowiada ides- 
logji najwyższego autorytetu morainego, któ- 
rego Wasza Ekscelencja jest przedstawicie. 
lem, i pewny, że przyczyni się ona do urze. 
czywistnienia tego ideału powszechnego po- 
koju, proszę Waszą Ekscelencje o uproszenie 
Błogosławieństwa Bożego dla wysiłków ludzi 
dobrej woli“. 


KONTO CZEKOWĘ P 


9-50 zł. 


tena egz. 25 gr. 


NARODU 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYZA L. 1l 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 


xX. O KRAKOW 401.094 


ża kąazūą zmiane 
adresu 
donłała 50 gr 


Drzedbłata zniżon i 
dla nanczycieistw lodowego 


5*70 zł. 


144-06. 


ORGANY RIEGERA 


Organy pierwszorzędnej jakości 
a mimo to tanie, bo o pięknem 


brzmieniu z pierwszorzędnego mate- 
rjału i solidnie wykonane. 


ZAKŁADY BUDOWY ORGANÓW 


| BRACI RIEGER 
|| Ekspozytura w Krakowie 


KARNIÓW Śląsk — Rok założ. 1873, 
ul. Sienkiewicza L, 2 a. 
z EO A 


Minister Zaleski o konferencji rozbrojeniowej. 


Wiedeń. 1. 1..PAT. Na zapytanie, co przy- 
niesie rok 1932, odpowiada polski minister 
spraw zagranicznych August Zaleski w „Neue 
Freie Presse", co nastepuje: Wszyscy ludzie, 
ożywieni prawdziwie dobrą wolą, we wszyst- 
kich państwach oczekują gorąco sukcesów 


i pierwszej światowej konierencji rozbrojenio- 


wej, które to sukcesy mają być znamiennym 
krokiem naprzód w kierunku pokoju pow- 


stwu. Dlatego też z jednej strony jest obo 
wiązkiem międzynarodowym znaleźć prakty- 
czne i skuteczne środki dla zagwarantowania 
tego bezpieczeństwa, z drugiej strony unikać 
wszystkiego, co mogłoby się przyczynić do sia 
nia nieufności w stosunkach międzynarodo. 
wych. Urzeczywistnienie rozbrojenia moral- 
nego zgodnie z propozycjami, zgłoszonemi 
przez rząd polski na ostatniej sesji Ligi Na- 


szechnego. Wszyscy jednakowoż muszą sobie rodów i zorganizowanie systemu wzajemnej 
zdać sprawę z tego, że sukces konferencji bę- | pomocy przeciw ewentualnemu napastnikowi 
dzie tylko wtedy zapewniony, jeżeli poszcze. | byłoby mojem zdaniem — kończy min. Zale- 
gólne narody będą posiadały gwarancję, że|ski — najlepszą gwarancją powodzenia nad. 


wyrażenie przez nie zgody na rozbrojenie nie 
będzie zagrażało ich własnemu bezpieczeń- 


chodzącej konferencji. 
———y— — - — 


Sowiety proponują Rumunji pakt o nieagresji, 


Wiedeń, 1 stycznia (PAT.) „Neue Freie Pre 
se“ donosi z Bukaresztu: 'Wczoraj nadeszła tu 
nota rządu sowieckiego, wyrażająca życzenie 
rozpoczęcia rokwań celem zawarcia rumuńsko- 
sowieckiego paktu o nieagresji. 

Rząd rumuński zaproponował Rygę luk Putyż 
jako miejsce rokowań. Przeciw Rydze rząd so- 
wieckij nie uczynił żadnych powaźśsicjszych za- 
strzeżeń, Rokowania miałyby się rozpocząć 
już w dniu 15 bm. Minister spraw zagranicznych 


Rumunji Ghica wyjeżdża w dniu 7 stycznia do 


Warszawy, gdzie odbędzie się kon'truycja z wy 
kitnemi polskiemi osobisteściwni światu poli- 
tycznego. Rozmowy te toczyć się będą głtwnie 
ua temat paktu o nieagresji. Przed mzrtczę- 
civy konferenc)  rozbrojsoicwej ministrowie 
spraw zag'aniczrrch Małej Knteniy >łtręlą w 
Moutreaux narady. aby ustalić wspólną akcję 
konferencji rozdrcjeniowej. Jak słychać pod: 


czas tych narad bedzie również mowa o współ: 
działaniu z Polską w kwestji rozbrojenia. Kwes 
tja ta hędzie również poruszona podczas roz- 
mów warszawskich min. Ghici. 


MIN. GHICA 8-60 W WARSZAWIE. 
A 19-60 B. M. W PRADZE. 


Bukareszt. i. I. PAT. Minister spraw za. 
granicznych Ghica w towarzystwie sekreta- 
rza legacyjnego Magheru przybędzie do Ware 
szawy z wizytą oficjalna dnia 8 stycznia rano. 

Praga, 1. I. PAT. Według oficjalnych wia- 
domoścj z Bukaresztu minister spraw zagra- 
nicznych Ghica przyjał zaproszenie ministra 
Benesza i przybędzie do Pragi dnia 19 stycz- 
nia 1982 r. Wizyta ma mieć charakier pry- 
watny i według komunikatu pozostaje w lo- 
gicznym związku z wizytą ministra Ghici w 
Białogrodzie i Warszawie. 


GZ z Z 


Wielka fala redukcyj w Łodzi. 


piama mówił właśnie miesiąc temu: „Nie może skiem i ludzkiem. W tem stałem przeświad. 
być, żeby to wszystko zależało od ludzi, od wn | czeniu, Ekscelencjo, zwracają się do Pana me 
li i od skłonności ludzkich. Ludzie przygotowali życzenia. życzenia zdrowia i osobistego szczę. 
ten stan chorobliwy zapewne, i wierzą w to, ścia, życzenia dla Pańskiego Dostojnego Rzą- 


REDUKCJE W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI CZYM. WYMÓWIENIA W TRAMWAJACH 
ŁÓDZKICH. 
Nowy Rok w Łodzi zaczął się dla szerokich | mali listy z wymówieniem pracy z dniem 1 kwie 


że sami kierują wypadkami. Jednak przeciwnie; 


du oraz dla całego szlachetnego Narodu pol- 


najwidoczniej zostali oni pociągnięci przez wy- skiego, życzenia największej pomyślności”. 


Rozbro enie moralne zrodzi zaufanie. 


ODPOWIEDŹ P. PREZYDENTA RZPLITEJ NA PRZEMÓWIENIE KS. NUNCJUSZA. 


Mowa Pana Prezydenta Rzeczypospolitej: 
Księżę Nunejuszu! 

Głęboko odczute słowa, które Wasza Eks- 
celencja tylko co do mnie skierowała, wielce | 
mnię wzruszyły, pragnę zatem podziękować | 
za nie najgoręcej i wyrazić z mojej strony 
najlepsze życzenia z okazji Nowego Roku, ja- 
kie składam dla Najdostoiniejszych Monar. 
chów i Naczelników Państw, oraz dla Panów, 
którzy Ich tu tak godnie reprezentują. 

W rzeczy samej ta symboliczna data nowo | 


roczna wznawia we wszystkich sercach na- 


|dzieję, a umysły, znużone nieustannym wy- 


siłkiem i ciężką walką, pragną widzieć w niej 
zorzę lepszego jutra. 

Te dążenia odźwierciadlają się w uczu- 
ciach. owiamych serdecznością, bardziej bra- 
terską bardziej bezpośrednią niż w każdej 
innej chwili. My zaś, kierownicy narodów 
i pracownicy przy wielkiem dziele ich poko- 
jowego współżycia, bardziej świadomi od in- 
nych, jakie chmury ciążą nad Światem i jakie 


rzesz niewesoło. Jedna z największych fabryk 
w Zduńskiej Woli, tkalmia i prędzalnia Rozena 
Wiślickjego zatrudniająca przeszło 600 ludzi, 
rozpoczęła zwalnianie robotników i w najbliż- 
szym czasie zamierza zamknąć całkowicje za- 
kłady. W tkalni Pińczewskiego zwolniona zosta 
ła jedna zmiana robotników. Masowe redukcje 
robotników rozpoczęły tkalnie Fuchsa i Schnei- 
dera. 


Wszyscy pracownicy łódzkich tramwajów otrzy 


s- 


Wicekról Indyj przestrzega: 
Kalkuta. 1. L PAT. Donoszą ze źródeł au- 
torytatywnych, że oświadczenie wicekróla, 
złożonego w odpowiedzi na zapytanie Gand- 
hiego, wskazuje. że wisekról skłonny jest 


ne, powstałe w wyniku konferencji „okrągłe- 


tuia 1932 r. 

Dyrekcja trawajów krok swój motywuje tem 
że w ciągu ostatniego roku dochody Znacznie 
się zmniejszyły, a koszty eksploatacji pozosta 
ły na tym samym poziomie. 

Chcąc uniknąć katostrofalnej sytuacji, dy- 
rekcja zapowiada rewizję warunków umowy o 
płace, zamierzając je dostosować do warunków 
finarsowyh przedsiębiorstw. 

:000: 


go stolu“, jednak wicekról nie dopuści pod 
żadnym pretekstem, aby Gandhi poruszył 
kwesiję ostatniego rozporządzenia. dodając 
,przytem, że jeżeli kongres zaleci stosowanie 
biernego oporu, rząd okaże się calkowicie 


| omówić z Gandhim zagadnienia konstytucyj. | zdecydowany przeciwstawić sie temu. 


m mm Zf) ? zwa 


«o słychać 


w firaiomie. 
x 
Sobota 2: św. Makarego. 
Niedziela 3: Imienia Jezus. św. Ge- 
nowefy. 
Niedziela 3: wsch. Jońca o godz. 7 
zach. o 16.10. 


59, | 


ATAKOWI EPILEPSII ua ul. Lwooskiej| 
ulegla ś0-letnia Katarzyna Dysielowa z Wóli 
Duchackiej. Nieszezęśliwa upadajac na ziemie 
uderzyła głowa o bruk i dotkliwie się zrani- 
ła. Pierwszej pomocy udzielił jej lekarz Po- 
gotowia. 

WŁAMANIE DO WOZU KOLEJOWEGO. 
Służba kontrolna na dworcu towarowym w; 
Krakowie zauważyła wczoraj rano zerwaną 
plombe u jednego 4 wozów pociągu lwowskie 
go. W czasie sprawdzania ilości przesyłek 
okazal się brak paczki z obuwiem i worek 
pierza. Policja wszczęła dochodzenia celem 
wyśledzenia sprawców włamania. 

6 STOPNI MROZU. Przy zachmurzonem 
niebie temperahira wczoraj rano  wymosiła 
-— 6 stopni C. W ciągu dnia termometr pod- 
niósł się do 3 st. i na tym poziomie utrzymy* 
wał zię do wieczora. 

FATALNY WYPADEK NA ŚLIZGAWCE. 
Wczoraj rano wyjeżdżało Pogotowie ratunkó- 
we na ślizgawkę obok zakładu Matecznego w 
Podgórzu, gdzie Stefanja Kurkówna, uczenica 
Seminarjum, złamała prawa nogę. Lekarz po 
założeniu nieszczęśliwej szyny na nogę prze- 
wiózł ją do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny. 

KONSUL NIEMIECKI W KRAKOWIE 
PRZENIESIONY DO BERLINA. Jak się do- 
wiadujemy, konsul niemiecki w Krakowie p. 
Gustaw Ródiger został przeniesiony na sła- 
nówisko szefa oddziału handlowego w Mini- 
sterstwie spraw zagranicznych w Berlinie, P. 
Ródiger kierował placówka konsularną w 
Krakowió przez 4 lata. 

ARESZTOWANIA. Organa policyjne are- 
sztowały: Józefa Nowaka (l. 24) za kradzież 
paczki z wyrobami cukierniczemi, wartości 
380 zł. na szkodę firmy Ruch, Józefa Jasiewi- 
cza (l. 30) za oszukańczą grę w blaszki i kar- 
ty na ul. Starowiślnej, Wolfa Leiba Betmana 
(l. 26) handlarza za kradzież kieszonkówą 
117 zł. w kasie skarbowej i Zotję Letrówne 
(Q. 27) za współudział w szeregu kradzieży 
mieszkaniowych na terenie m. Krakowa 
4 Chrzanowa. Nadto przytrzymano 16 osób 
za drobniejsze przestępstwa. 

„PARADA KRAKOWSKA wykonana 
rzez zespół „Wesołego Świerszcza” w sali Bo- 
łeńskiego, spotkała się wczoraj na premjerze 
k entuzjastycznem przyjęciem. Kapitalne pio- 
łenki p. Storczśka. dowcipne skecze i żywioł + 
wo tempo zapewniają „Paradzie Krakowskiej” 
Giugotrwałe powodzenie. „Parada Krakowska” 
wystaw'ona będzie w dniach 1,2 i 3 bm, o go- 
dsinie 7 i 9 wieczór. Bilety już do nabycia u 
Bolońskiego. Rynek GI. 3. 


W OBECNYM KARNAWALE NIE BĘDZIE 
BALU AKADEMICKIEGO. 

Ostatnio odbyło się posiedzenie Rady Dele- 
gitów Centrali Akademickich Stowarzyszeń Sa 
mopomocowych w Krakowie, w obecności J. M. 
Ks. Rektora Michalskiego. Zebrani delegaci 
Bratnich Pomocy jednogłośnie uchwalili ze 
względu na kryzys gospodarczy i beztobocie 
mie urzadzać w najbliższym karnawale tradycyj 
nego Balu Akademieriego, orsz wezwać Sto- 
warzyszenia akademickie, hy imprezom kama- 
gałowym nadały możliwie najskromniejszą for- 
mę. Decyzja ta wiąże się z prośba by spułeczeń 
stwo nie odmówiło bezpośredniego poparcia 
akcji pomocy młodzieży akademickiej. prowa- 
dzamej przez Bratmie Pomoce i Komitet Woje- 

————0— — 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

UROCZYSTOŚCI OPŁATKA: 1) w nio- 
Azielę 3 stycznia Polskiego Związku Zawod. 
chrześcijańskich dozorców domowych w Biel- 
sku o 5 pop., 2) Sokoła krakowskiego w sali 
Sokoła w Krakowie we wtorek 5-go o 8 wig- 
czorem. Zgłoszenia codziennie od 5—9 wiecz. 
najdalej do 4 stycznia. 


Z TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota: „Dziewczyna i hipopotam” (as- 
wość). 

Niedziela popol: «Betleem polskie" (ceny 
majniższe). 


Niedziela wiecz.: „Dziewczyna i bipoporam* 
KFEPERTUAK PDOSZAJRÓW 
WANDA: „Ben-Hur* (Raman Novazro), 

ŚWIT. ,Św. Antoni Padewski”, 

BAGATELA: .Panna wdówka” 
Tarh Muriel Angelus i kene Gerard, i 

APOLLO: Światła wietkiego miasta" (Chr; 
lie Chaplin). 

SZTUKA: „Dazedja ameryknska”, 

ADRJA: „Fat i Patachon jako strzelcy". 

SŁOŃCE: „Hrabina Paryża i apasz'. w g} 
rolach: Mia May, Emil Jannings Wł. lUajdarow | 

WARSZAWA: Czterech Djablów 

UCIECHA: ,Dixiana* ‘w gł. roli bebe Dar 
piels). 

UCIECHA: „Bwza nad Zakejpanem.” 


(w gło wę 


„GLOS NARUDU* z dnia 2-go Stycznia 1932 


i 


y 
y 


i d»pewy, wykonane 


Poras pierwszy w 


„3SURZA KAD ZAKOrANEM* —. 


wszędzie zagranicą. u w szczególności w Berlinie | Wiedniu 
cieszył sie ko!ósalnem pawodzeniem.= 


Program W f. — Przeds awienia codzinnie o godz. 5, 7 19 wiec. w Święta o godz. 3 popoj. 


KRAKOW, 


Starowiślna 16, tel 125-10. 


DZIŚ, dnia 2 stycznia pisrwszy palski dźwiękowiec 


wykonany przy udziale nu.wybitniejszych sił zagranicznych. = 


BURZĄ NAD ZAKOPANEM 


Dramat miłosny ua tle przepiękuej pizyrody naszych Tatr! 
Reżyserawali: Józef Le:tas i Domenico Gambino. 
Po raz pierwszy w filmie diwiękawym: Muzyka, Tańce 
przez qćrali 
z słynmym kobziarzem Mrozcm na rele. 
filmie dzwiękowym 
w pełni majestatu i pieknoścj, ———— Z zagranicznych artystów 

m. in. %ystępnią : 


haiena- Sieels, Liijan Ellis, Ewa Siman, Alfons Fryland | dr. Filip Manninu, 


to jedyny pojski 


zakop ańskich 


zobaczycie nasze góry 


blm, który 


Na oslatniem posiedzeniu Komisji hislorji 
sztuki Polskiej Akademji Umicjętvości, Dr. 
Marjan Morelowski streścił swa prace p.d. 
„Zabytki insygnialue i kościelne XM w., zwią 
zane z Bolesławem Kęedzierżawym i ze szkolą 
Godeiroid de Claire". 

Referent wyraził na wsłępie opinję, że ko- 
rony, z których jedna znajduje się ua srebr- 
nej hermie św. Zygmunta k watedrze płac- 
kiej, a dwie zdobią słynmmy krzyż w skarbcu 
katedralnym wawetskim, sa koronami ksią- 
żęco-piastowskiemi. Poddawszy rewizji do- 
tychczasowe poglądy, referent doszedł do 
wniosku, że wszystkie trzy wspomniane za- 
bytki reprezentują styl pewnej grupy zabyt- 
ków, stanowiącej odrębną część calnści. zwa- 
nej szkoła Godefroid de Claire, i że odnieść 
je należy na czas około połowy XII wieku, 
a zwłaszcza na jego trzecią ćwierć. Chodzi tu 
o grupę zabytków z nad Sambry i Mozy, któ- 
rej twórcą jest współczesny Godfrydowi de 
Claire, mistrz ołtarzyka przenośnego z opac 
twa Stavelot (obecnie w Brukseli). Ów mistrz 
bardzo wybitny, nieznany zimienia, jest ież 
twórcą (między innemi) statuetki „Pruden- 
tia“ (w Luwrze), która, łacznie z innemi dzie 
lami, rzuca też niespodziane światło na zup: 
ną oprawce ewangeljarza t zw. ks. Anastazji. 
niedawno odzyskancgo z Rosji. Związki sty- 
lowe z tą oprawą są tak silne, że może tu hyć 
mowa wręcz o bezpośrednim udziale tego to- 
warzysza słynnego Godefroid de Claire w wy 
konamiu tej oprawy. Przy koronach zaś na- 
szych zachodzi conajmniej pewność, że znaj- 
dują się one w bezpośrednim związku z war- 
sztatami Godfryda i owego mistrza ołiarzyka 


25 grudnia b. r. 


W Kinoteatrze 


ŚWI“ 


Z TEATRU 
„Dziewczyna i hipopotam“, wesola komedja an 
wiełska. tuk świetnie przyjęta przez publiczncść 


1M. J. SŁOWACKIEGO. 


krakowski. ukaże się dziś po raz trzeci oraz 
juma wieczorem. Sądząc po przyjecin dotych- 
cząsowych przedstawień, ten wily utwór utrzy- 
ima sie.dłażej na repertuarze, Jutro popołudnin 
poraz pierwszy 10 cenach najniższych „Betleem 
półskie” w nowej barwnej itecenizacij zeszlo- 
rocznej. We wtorek p 
wienin pa ceuach zniżonych .Poprostu-trutoń" 
Br. Wiphawera. 


' W PONIEDZIAŁEK PREMJERA OPERY | Starym Teatrze 
| „BON PASOUALE Z WYSTĘPEM ADY SARI. gdzie zabawiali publiczność do późnych go- 
W dniu 4 styczniu Lr. ukaże się ro raz pierwszy | dzin 
G. Donizettieg»|i Krukowski, w kinoteatrze Bagatela, gdzie 


w Krakowie pera komiczna 


| 


©1 piątku f Swiąateczny program 


Od piątku, dnia 25 grudnia 
Najpotężniejszy flm najnowszej produkcji dźwiękowej 


Św. Antoni Padewski 


Monumentalny film bistoryczno-religijny według znanego dzieła O. V. Fac- 
chinottlego Franciszkanina pod jego kier. wiernie historycznie wykonany 


W głównych rolach najlepsi artyści scen włoskich, 
Reżyserji Hr. Giulio Antamoro 


Film ten wykonano w 700-letnią rocznicę śmierci Wielkiego Świętego Włocha, jako hołd swemu św, roda- 

kowi. — Z wielkim nakładem pracy i kosztów dokonano zdję€ w historycznych klasztorach „Fiesole”. na 

dworze sułtana w Marokko, ze współudziałem włoskiej marynarki i wojska oraz czynników kościelnych — 

domu królewskiego i rządu włoskiego. — Straszna katastrofa na morzu Śródziemnem. = Wzruszające czyny 
miłosierdzia nad biednymi i opuszczonymi. 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej! 
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2 ZŁ — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików 


oraz piernszy na Trzedsią |trosko 


sławie Kędzierzawym. 


ze Stavelal. Wobec jego roli w stosunku do 
oprawy wspomnianego ewangeljarza płockie- 
go t. zw. ks. Anastazji, dalej wobec wyraźne- 
go związku z czasami Dolesława Kędzierza- 
wego i biskupa płoekiego Aleksandra z Ma- 
lome oraz z pochodzeniem tego ostatniego 
i wobec wielu jeszcze innych danych, wszyst- 
ko wskazuje, że korony, zdobiące krzyż skath 
ca katedry krakowskiej | korona płocka były 
wykonane przez uczniów szkoły Godtryda dla 
Bolesława Kedzierzawego i jego żony. 


Osobliwie uzupełniają sie te badania stu- 
djami nad Szezerbeem, którego autentyczność 
nie ulega wąłpliwości. Dr. Morelowski widzi 
w nim cechy stylowe conajmniej z połowy 
NH wieku. zaś prof. Wlad. Semkowicz, któ- 
ry ua prośbę relerenia przeprowadzili nad 
napisami, widocznemi na Szczerbcu, studja 
paleo i epigraficzne, uznaje, że litery maja 
wszelkie cechy autentycznych z czasów Bole- 
sława Kędzierzawego. Epigrafika zaś zabyt. 
ków sztuki niemieckich i wallońskich z tego 
czasu daje, zdaniem referenta, ponowne po- 
twierdzenie zapatrywań prof. Semkowicza. 
W przeciwieństwie do naszych trzech koron 
Szczerbiec zdradza, zdaniem dra Morełow- 
skiego, cechy sztuki niemieckiej, ócislej mó: 
wiae, westfalsko-nadreńskiej XU wieku, bli- 
skiej szkoły z Padebomn. 


W każdym razie wszystko przemawia za 
tem. że Szczerbiec į; dwie krakowskie korony 
są książąco insygnialnemi pamiątkami po Bo- 
lesławie Kędzierzawym, zaś korona płocka, 
jeśli nie jest współczesna, co jest prawdopo- 
dobnem, to baddzo nieznacznie późniejsza. 


ORNE > a a KORE: ga a 


—| lewskiego wystąpią w pozostałych paatjach "g: 


T. Szymonowiez, Stef. Romanowski, A. Maza- 
nek į A. Mazurek. Przedsprzedaż biletów roz: 
poczęla już kasa teatru. 


Sywester. 


minął w Krakowie w nastroju wesołym, 
choć ani w części nie bawiono się tak bez- 
jak w latach ubiegłych. W dodatku 
zastepy tych, którzy ostatni wieczór starego 
roku chcieli spędzić „na wesoło”, przerzedzi- 
ly sie znacznie. Pogoda i humor panowaly w 
i w Teatrze Słowackiego, 


nocnych:  Pogorzelska. Caruero, Tom 


„bon Pasquale“ z gościanym udziałem znako-' niezrównany Wyrwicz i para bałelmisitrzów: 


mitej o Mwórszyni koloraturowej partji Norinv 
r. Ady Sari. która specialnie dla Krakowa œ 
pracowała wymienioną kreację w iezyku pẹ 
skim. Pod reżyserją p. J. Stepniówskiego i kin 
rownictwem muzycznem dyr. B. Wallek-Wa: 


Joboltówna i Wojnar zbierali zasłużone okla- 
ski. wreszcie w salach dancingowych wytwor 
uych lokalów kawiarnianych. Procent bawia- 
cych się w stosunku do całej ładności Krako- 
wu był jednak znikomy; olbrzymia większość 


Nr. 3 


spędziła resztki godzin starego roku w do- 
mach, przejęta troską i determinacją. Ta ka- 
tegorja ludzi krzepiła się na duchu jedynie 
modlitwa, wypełniając tłumnie kościoły kra- 
kowskie w dzień nowego roku. 

:000: 


Fala nagłych zasłabnięć 
na ulicach miasta. 


Od pewnego czasu jesteśmy świadka 
niepokojącego a wielce znamiennego objawu 
mnożących się wypadków nagłych zasłabnięś 
na ulicach miasta. Wprost niema dnia, aby 
nie wzywano Pogotowia rałunkowego do ro. 
botników czy wieśniaków, leżących bez przy- 
tomnośei na chodnikach. 

Kronika Pogotowia ratunkowego z dnia 
wczorajszego przyniosła aż trzy podobne wy- 
padki. Na ul. Pijarskiej zaslabł nagle i upadł 
na ziemię 28-letni Jan Fajka, bez zajęcia 
i stalego miejsca zamieszkania; na ul. Kal- 
waryjskiej zachorowała 69.letnia Marja Ba- 
nasowa, pochodząca z Kobierzyna; na plan- 
tach obok Seminarjum duchownego natknęli 
się przechodnie na leżącą na ziemi 25-letnią 
Józefę Pajorkównę, przybyłą z Brzeska. We 
wszystkich wypadkach interwenjowali leka- 
rze dyżurni Pogotowia ratunkowego, przewo- 
Żąc ofiary wypadków bądźło do szpitala, 
budżteż powierzajac jo opiece domowej. 


Zgórą 3.000 zł. na pogotowie 
ratunkowe. 


Przez cały czwartek odbywala się w Kra. 
kowie tradycyjna zbiórka „Sylwestrowa“ na 
cele Pogotowia ratunkowego. Kilkudziesięc u 
medyków z opaskami z białym krzyżem na 
rekach uwijało się po ulicach miasta, loka- 
lach restanracy jnych i kawiarnianych oraz wi 
dowiskowych, kwestnjac va rzecz tej tak hu- 
manitarnej a zaslużonej Instytucji. Publiez- 
ność na ogół bardzo życzliwie odnosiła się do 
„kwesłarzy”, wlsładając do puszek mniejsze 
lub większe kwoty. Ogółem zebrano zgórą 
5.000 zł. aczkolwiek ostatecznego obliczenia 
jeszcze nie przeprowadzono. 


Z ceałem zaufaniem 
możecie się zwrócić do pierwszej 


== Specjalnej pracowni 
ula budowy wszeżęan Urządzeń | 


wsześkich 


nadiofonicznych 


Kraków, 
ulica Sławkowska L. 10 


w podworcu. 


z Wieliczki. 


Z Wieliczki piszą nam: Z uznaniem trze 
ba podkreślić działalność kilku kół dramatycz. 
nych na terenie Wieliczki. Do nich należą w 
pierwszym rzędzie Koła: Uczniów Fań.tw. 
Gimn. Mesk., „Stow. Humanitarno-Jśw, Kole- 
jowców* i „T. G. Sokół*. Zasługą pierwszego, 
które pozostaje pod kicrunkicm art, malarza 
prof. Korpala, są początki sceny amatorskiej 
w naszem mieście, urządzanie poranków, wie 
czornie i okolieznościowych przedstawień. 

Drugie koło, wszedłszy w kontakt z dyr 
kcją gimnazjum, w sprawie odstąpienia 6 
gimnastycznej na przedstawienia, wystawia 
jakiś czas dobrze opracowane sztuki i gra 
powodzeniem, zazwyczaj na ogólne żądanie 
powtarzając jedną sztukę kilka razy, n. p. jak 
miało to miejsce ostatnio, przy „Radcy Pana 
Radcy“. Pomysłowe dekoracje p. Janczyńskie- 
go, dodają każdej sztuce odpowiedniego efektu, 

„Sokół“, wystąpi po raz pierwszy z Be- 
tleem Polskim Rydla, Przygotowania są na 
ukończeniu a już dzisiaj z generalnych prób, 
można twierdzić, że całość pójdzie dobrze, Je 
dyna bolączką są kostjumy, których szczegól 
nie do Betleem, bardzo dużo potrzeba, a Stó. 
rych wypożyczenie į skompletowanie napotyka 
na znaczne trudności, 

O godz. 6-tej rano, w Wigilję, zjeżdża rok- 
rocznie cała rzesza górnicza z rodzinami do 
kopalni, by tam w kaplicy św. Antoniego wy- 
słuchać Mszy św. i odebrać błogosławieństwo 
na cały rok znojnej i niebezpiecznej pracy. 
I tego roku, na doroczną mszę Św. zjechały 
rodziny górnicze, ale już nie w tej ilości, 86 
po inne lata, podobnoć z powodu ograniczeri” 
w wydawaniu biletów przez zarząd korai 
Mszę św. odprawił i kazanie wygłosił ks. Ba. 
naś, $ 


Turniej hokejowy w Katowicach. 

Pierwsze zawody w turnieju hokejowym * 
Katowicach dały następujące wyniki: Kanad 
Polska 9:0 (3:0, 3:0, 3:0) — Wiener Eisłaut Ve 
rein-Brandenburger Eislauf Verein 5:1 (3:0, 1:0, 
1:1). 


2 ycia prowincji. | 


a e 
Z Limatowej. 

Wiecte przeciw ustawie małżeńskicj. — Św. 
Mikołaj. — Akademia Marjańska. — Pomoe 
dla najuboższych. 

Limanowa, ciche miasteczko podhalańskie 
może pod względem społecznym służyć za 
wzór wielu innym miastom większym i bo- 
catszym. 

Niezwykłe i ło w calem tego słowa zna- 


czeniu były przedewszystkiem dwa zebrania | 
w obronie Święłości małżeństwa. Ludzie tu- 
tejsi nie pamiętają tak tlnmnych i poważnych 
zebrań jak te, które odbyty sie dnia 8 gru- 


dnia ub. roku. 


Robotnicy i chłopi urządzili po sumie for- | 


maliy najazd j oblężenie „Sokola“. Na 1509 
nbecnych osób nie wystarczyła ani rozszerzo- 
va sala przedsławień ani sale sąsiednie. Mi- 
nło wielkiego zimna i śniegu stały tzesze 
chłopskie na ulicy i na dziedzińcu i z wiel. 
kiem zainteresowaniem wysłuehały przez 
otwarte okna aż czterech głównych nowców: 
niec, W, Kwiecińskiego. Ks. Prałata Lazar- 
skiego, Dr. M. Gnolńskiego i b. sędziego I. 
Gibasa. 

Prezydjum, do którego między innymi na- 
leżeli: Rejent Galziński, Ks. Dr. W. Bialik 
i dyrektor składnicy Kółek voln. p. J. Kro- 
czek. zgłosiło po referatach protest. Natych- 
miast podniósł się nad głowami obecnych las 


krzepkich rak. gotowych choćby życie oddać | 


w obronie zgłoszonej rezolucji Po jej uchwa- 
lenin huchnęła ku niebu z żywioławą siła 
pieśń: „Boże coś Polskę”. 

Inieligencja j mieszczaństwo lulejsze urza 
dzijy osobno zebranie  protestacyjne, Tego 
samego dnia, o godz, 17 znowu wypełniła się 
sala „Sokola publicznością. Po zagajeniu 
przez Ks. Dr. Bialika wybrano proezydjnm. do 
którego weszli miejscowy burmistrz p. But- 
satyn, wiceburmistrz p. Bączkowski; sekreta- 
rzował nauczyciel p. J. Kalisz. 3 

Przemawiali cj sami mowcy, co na zebra- 
niu południowem. a ponadto mlody mecenas 
p. Jerzy Kwieciński. Obecni z religijnem sku 
pieniem wysłuchali jasnych i dobrze przygo- 
ławanych referatów. 

Rezolueje protestujacą uchwalono jedna 
myślnie. Podpisali ją ież nietylko naczelnicy 
pmin i przewodniczący stowarzyszeń miejsco- 
wych, ale również przedstawiciele wszysikich 
słanów, bo wszyscy zrozumieli, że ei, coby 
nam cheieli uarzucić rozwody, są nietyłko 
wrogami szcześcia rodzinnego, ale również 


nych zaproszeń i bez jakichkolwiek afiszów, 
czy to nie wspaniały objaw mocnego i zdro- 
wego ducha tutejszej ludności? 

Maniiestacje te wypadły zaledwie w {rzy 
dni po innej uroczystości, po „Ńw. Mikołaju”, 
który w tym roku zażądał cd nas Wszystkich 
wiekszych ofiar, niż kiedykolwiek. 

Mimo ciężkich czasów udało się w len wie 
tzór zaopatrzyć w obuwie lub ciepłe ubranie 
okol, 150 dzieci szkołnych, zaś dla wszystkich 


Przeszło 600 dzieci katolickich przygotowana | 


choćhy małe podarki, Piękny przykład dał p. 
s'arosta Buliński, który sam zlożył na ten ceł 
50 zł. Stronę teatralną tego wieczoru przy- 
gotowała strannie nauczycielka p. Wolfówna, 
zaś całą akcją „$w. Migołaja" kierowała 
dzielia dyrexstorka szkoły p. W. Małetowa 
przy wybitnej współpracy pp. Wronowej, 7:0- 
zińskiej i Winterowej. 

Dnia 20 grudnia ub. r. obchodzeng jubi- 
leusz największego tytułu Maski Boskiej — 
Bogarodziey i 159m9 rocznicą “oboru efe- 
skiego. W tym celu urzadzono W „Sokole“ 
uroczystą Akademje Marjańska. 

Płomienne słowo wstępne wygłosił naczel 
nik sadu p. Dr. SŁ Maleta. przyczem w imię 
Królowej Polski zaprotestował przeciw Dezer 
nemu projżktowi ustawy małżeńskiej. Następ- 
nie chór męski nauczycielstwa i dorosłych stu 
dentów odśpiewał kilka pieknych pieśni na 
cześć Bogarodzicy. Ślicznie udały się dwie de 
klamacje i chór młodzieży szkolnej. Chórami 
dyrygował niezmordowany nauczyciel p. M. 
Mordarski. 

Do urozmaicenia tego wieczoru przyczyni- 
ła się wielce dóborowa orkiestra z miasta Li- 


—— 


Rziś i codziennie 


„BAGATELA 


Wspaniały program „Sylwestrowy i Noworoczny“. — Arcvdzieło dowcipu 
subtelnego humoru. — Reżyserji RICHARDA EICHBERGA 


PANNA WDOWKA 


Str. 3 


| 


W roli tytułowej 


| 


e-e oe — mel 


4 
s 


fMzetzu ciekawe. 


DQ KOGO NALEŻY FOTOGRAFJA 
RENTGENOWSKA? 
| Przepisy prawa ustalają w określonych wy-: 
padkach prawo własności dy zwykłej fotogra- 
|óji Ale jak ustalić prawa własności, gdy chodzi 
jo zdjęcie rentgenowskie, które odbija na kliszy 
DEPI SOMMA 


manowej, ale przedewszystkiem i najwięcej 
Slow. Młodzieży Polskiej Żeńskiej. Bardzo | 
, prarowite młade Polki wvkoaały pod kier- 
| kiem nauczycielki p. Walachiewiczównej i 
przy współpracy nauczycielki p. Marji Cho- 
rążanki dwa przedstawienia: „Perły Najśw. 
Panienki“ i „Gdzie jesteś Panie". 
Tutejsze związki i osoby prywatne wytę- 
| żają wszystkie siły, by wnieść choć odrobinę 
szczęścia tam, gdzie go najwięcej brak — do 
rodzin najbiedniejszych. Ten znowu dzial 
akcji spolecznej — opieka nad ubogimi i hez- 
robotnymi =- jest, oprócz działalności oświa- 
towo-wychowawczej, główną zasługa pp. Szy- 
mańskich. Przez tę działalność dziś najba*- 
dziej potrzebną, zapisze się p. inspektor j jego 
żona złotemi głoskami w historji Limanowe* 
a jeszcze piękniejszemi uczuciami w serdu- 
kach młodzieży szkolnej i pozaszkolnej. 
Podhalani> 


w kinoteatrze 
ażwiakowym 


W córy Z 


Najwsnanialsza rewelacja Świąteczna 


Od dnia 25-go grudnia 1931 roku. 
W KINQOTEATRZE SWIETLNYM 


„WANDA” 


Triumf kinenratografji dźwiękowej. — Naipotężniejszy z filmów jakie kiedykolwiek oko ludzkie 

ogląd ło! = NajmoBumentalmejszy twór dźwiękowej sztuki flmowej stanowiący nowa epokę I 

współczesnej kinematografji, — „Uigantyczae arcydzieło przewyższające kolosalnym rozmachem | 
nscenizacji wszystko dotychczas widziane. i 


Epopea bohaterstwa I hezoranieznego poświęcenia. — Hpokowy dramat o CI Al: 
rzyństwie, któremu na imię było Rzym. — Natchnione ' y Sn wale | bat 


RAMON NOVARRO | 


: / rólacn głównych 
MAY MC AVGCY, HETTY BRONSON, CARMEL MEYERS, FRANCIS BUSHMAN 


Początek w dni świątcczne o godzinie 3, 5, 7, 9:90 — w dni 
Ceny miejsc normalne. 


Szampańska komedja przygód młodej i pięknej mężateczki, obfitująca 
w prawdziwe perły humoru, oszałamiająca żywiołowem tempem akcji. — 
Na czele wielkiego zespołu świetnych artystów Europejskich występują 


Muriel Angelus i Gene Gerard, 


dwie gwiazdy które w tym filmie szturmem zdobywają sobie wzgłędy 
widzów. — >zczegóły w afiszach. 


nartami 


dei dEO"IETEG 
"Va 


chigan, który orzekł, iż pacjent winien zapła- 
cié nie z tytułu fotografji. lecz z racji obser- 
wacji i wniosków, jakie wyciągają lekarze na 
podstawie zdjęcia rentgenowskiego. 


RECEPTA NA PONCZ Z PRZED 4000 LATY 
znaleziona została w grotach królewskich w 
Egipcie w postac! papyrusu datującego się 3 
okresu panowania faraona Menesa. Recepta ta 
brzmi: „Utrzyj ki'kamaście jajek z płynnym 
miodem i sokiem świeżych winogron. Zagotuj 
potem czerwone wino i wlej doń, gdy zacznie 
się gotować przygotowaną mieszaninę, Mieszaj 
na ogniu dopóki nie ukaże sę piana na po- 
wierzchni, Do gotowego mapoju dodaj trochę 
miąższu z granatów.“ Staroegipski penez jest 
zatem poprzednikiem nowoczesnego poncz, 
który towarzyszy wszystkim biesiadem i uro. 
czystościom sylwestrowym w naszej starej 
Europie. 

FAŁSZERSTWO PODWAJA NIEKIEDY 

WARTOŚĆ I CENĘ. 

rilateliści calego świata oczekują z nia, 
cierpliwością wyniku procesu, toczącego się w 
Paryżu, Sąd ma rozstrzygnąć pytanie, czy am 
tykwarjuszowi wolno sprzedawać  fałszowane 
znaczki pocztowe, które mają szczególną waz. 
tość, dlatego, że są fmszywe, Otóż jeden z pa- 
ryskich handlarzy znaczków. który cieszył się 
ogromnem uznaniem dla swych wiadomości fa. 
chowych. został oskarżony o sprzedanie Świa» 
domie sfałszwane znaczki, Chodziło mian wicie 
oł, zw. falsyfikaty Marsylskie i Chalons, które 
są bardzo rzadkie i poszukiwane przez zbiera. 
czy, Cemione ea te falsyfikaty bardzo 'vysoko 
ze wzgledu ma doskonale naśladownictwo 50- 
centymowych i półtora frankowych znaczków, 
Aandlarz twierdzi. iż sprzedał te znaczki tytko 
jako curiosa, prokurator opiera się jedank na 
przepisie prawa, zabraniającym handlu tałszy. 
wemi znaczkami pocztowemi. 


List z Ameryki. 


Od jednego z naszych stałych prenumera- 
torów w Stanach Zjedm. otrzymaliśmy list, 
którego treść — poza wstępem, dotyczącym 
przesyłki dziennika, — cytujemy dosłownie: 
| „Przy sposobności niech mi będzie wolno 
z okazji Świat i Nowego Roku życzyć Admi- 
nistracji i Redakeji lepszych i weselszych cza» 
'sów a przedewszystkiem wytrwałości w tych 
wźrunkach, jakie tam Panowie przeżywacie, 
Obv Bóg dał, by jaśniejsza Gwiazda zabłysła 
nad naszą kochaną Ojczyzną, a z niej i dla 
naszych Braci. Polakós. Spo 

Piszcie tam Panowie i o nas, a wiele, bo 
my tu przechodzimy czasy, które nie dadzą 
c opisać, A przedewszystkiem piszcie, by 
nam ta Ojczyzna przyszła z pomocą jaką, bo 
polskość nasza tn bardzo się chwieje. Bisku- 
pów nam dajcie, bo to jedyny rałunek dla 
nas. 

Tak wyglada, jakby o nas tu wszyscy sa- 
pomnieli. Dawniej mieliśmy wielu opieku- 
nów. ale nie poźądanych. Ci zburzyli wszyst- 
ko, a dziś te walki niepotrzebne i partyjne. 
Ale element narodowy u nas żyje i walczy 
do upadłego, chcąc zachować i przedłużyć ły- 
cie nasze narodowe jak najdłużej”. 


s nstancji sprawa oparła się o sąd w M. 


R O 


W KRAKOWIE 
UL. SW. GERTRUDY L. 4. 
wą TF (| |, a rml, 


dzieła genialnego FREDA NIBLO 
niedościgniony : 


poweełnie o godzinie 5, 7, 8:10 k 
5 


tylko zarys szkieletu fotografowanego? Kwe- 
stje tę miał rozstrzygnąć obecnie sad amery- 
Kaski. Sąd ów orzekł w epornym wypadkn. iż 
zdjęcie takio halaży do kliniki, w której pa- 
cjent był prześwietlany, Chadziło o te, iż pa- 
cient wzbraniał się niscć zapłaty za zdjęcie, 
a ile nie otrzyma na własność odbitki, Ww PIeT- 
wszej instancji sąd przyznał mu rację W dru- 


iezrim 


w całej nełni 
% *+R 1 A, ) 


p: 


| iia 


ale w St. Moritz, gdzie rozeoczęty się tuż sezonowe wyścigi A 


NA KARNAWAŁ!! 


perfumy, — wody kolońskie, — kremy, — pudry, — poleca, 
Drogerja — Pertumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy STEFAN HY Ñ, A ub Wiślna 6. : 


Telefon 158-09 
Na składzie stale: łeki, zioła, świeży tran. 
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„GLOS NARODU“ z dnia 2-go Stycznia 1932 


Siły żeńskie w szkołach Średnich. 


Z Kół nauczycielskich otrzymaliśmy poniż- 
a Uwagi: 

W czasach ogólnego kryzysu gospodarcze- 
go mimowoli nasuwa się parę uwag w spra. 
wie sił żeńskich, zajętych w szkołach średnich. 
Do niedawna. kobiety pracowały wyłącznie 
w szkołach żeńskich, obecnie prawie każe gim 
nazjum męskie na conajmniej jedną, cza-em 
więcej koleżanek, a ostatnio kobieta zdobyła 
sobie wysokie stanowisko wizytatora przy Ku- 
ratorjum, sięgnęła nawet do Ministerjam i roz- 
pisuje trefne ankiety o . Dziejach grzechu". 

Ten stan preokupacji zmusza do poczynienia 
wielu uwag tak natury pedagogiczn=j. jak i 
społecznej, 

Jaki jest przeciętny stosunek kobiety nau. 
czyciejki do szkoły? Z wieloletniej obserwacji 
naszych koleżanek stwierdzam, iż młoda siła 
przez pierwsze lata nauczania okazuje hiżo ger 
liwości w pełnieniu swych obowiązków. płaci 
gwałtowne długi w Jedności czy w Bratn uku, 
następnie sprawia wyprawę į grrałtownie stroi 
się. Stąd wynika. % koleżanka nawo: dobrze 
nposażona zaledwie cpędza swe najkonieczn ej. 
~se wydatki. podczas gdy mężczyzna ceieris pat. 
tbus zakłada ognisko domowe i potrai utrzy- 
mać conajmniej trzy oschy, 

Zazwyczaj już w trzecim roku swego nau- 
czywjelstwa koleżanka traci humer i zapał do 
pracy, a zaczyna kollokwia popołudniowe z ja- 
kimś młodzieńcem. szukając gwałtownie męża. 
Jeżeli w miejscu jej pracy brak odpowiedniego i 
towarzysza. wtedy przenosi sę od wakacji na 


inny posterunek, dla zmiany terenu bowieckie- | 


zo. Nadzieja podwójnej płacy działa na mlode- 
go zbyt przyciągająco. przeto dziewica trzy. 
dziestowjosenna osiada przy „ognisku domowem, 
którego jednak westalką jest zwykły 
inch. służąca, Z chwilą jednak nowych cbtowiąz 
ków rodzinnych młoda matka opuszcza szkolę 
najczęściej na zawsze, ko mały tylko procent 
mężatek uczy dalej. dzieląc czas między szkołę 
a chorego na żołądek męża į ozuszczone dzieci 


kocmo- | 


własne. Dyrektor zakładu, który włożzł wiele 
pracy w pedagogiczne przygotowanie młodej si- 
ły, dostaje znów nomwicjuszkę i zaczyna swój 
trud na nowo, 


na którym słynny lotnik australijski i konal 


W zakładach męskich chłopcy tlis wyż- 
szych oceniają nową silę żeńską najpi arw We- 
dlug jej wyglądu zewnętrznego, czynią próby, 


Nr. 3 


A stanowisko rodziców? Oi prawie « regu- 
ły udają się do dyrektora z prośbą, by ich syna 
czy córkę uczył mężczyzna, bo jakoś najwięcej 


czy nie da się ująć komplementom, kwiatami, | zaufania mają do profesora, a nie do protesorki: 


pozwalają sobie na cichy flirt. na dowsipną ko. 
respondencję. ełowem  ujarzmiają profesora 
w spodnicy czapką i pałką, Gdy nauczycielka 


R Rekordowy | samolot Kim” storda Smitha 


ý e” 


x * i 
OMA 2 
wspaniałych lotów. 


szeregu soal}  vhecnie 


w hrabstwie Kent i strzyska! cię. 


A młodzież? Ta cieszy się ze zmiany nauczy 
j cielki najwięcej, bo nowa siła, nicobyta jeszcze 


rzystać, nabujać, zresztą upłynie najmniej dwa 
miesiące na wzajemne poznanie się i nawiązanie 
duchowego kontaktu. 
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z niemieckiego Mārja Sandoz. 
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Thmwaczyła 


Copyright by Verlazsbuchhandlung 
G. Grote, Berlin 


Przedruk wzbroniony. 


uE a 
dego ojciec rzeźbił sobie sum wszystkie 
fajki. — zawsze jednakową głowę ATA 


jakich pełno kryć się miało po zapadłych 
kątach kraju. Ojciec odziedziczył ten ralent 
po dziadku. który na złość wszystkim sta- 
Borir m ludziom z doliny żabie: al się na ca- 
łe lato od bydła i domu. i wędrował przez 
przełęcz Briinnig do dużej. muzykalnej wsi 
rzeżbiarzy. położonej nal zielonem. głębo 
kiem jeziorem Brienz i tam pięknemi dlugie- 
mi palcami, jakiemi odznaczała się esla ro- 
dzina Omlisów. rzeżbił z drzewa różne śli- 
czne drobiazgi. Dla zabicia czasu ćwiezył Się 
w tem później w domu w długie wieczory 
jesienne w towarzystwie żony i do:aowni- 
ków. Jedne przędły. inne czytały p starych 
kalendarzy. inne łuskały groch. a niepilno* 
wane dzieci wieszały się w icd j izbie 
w samych koszulkach po oknach, plątały się 
po szpalerach. zrywały niedojrzaie brza- 
skwinie i zaglądały szelmowsko przez li 
stowie do kuchni, Ale stary niewzruszenie 
rzeźbił dalej przy piecu, trzymając drewno 
między kolanami, i coraz bardziej zdobił 
dom swoją sztuką. Jego ostre rzeżhy wisia- 


FEE TJT 
ET m t 


chja najstarsza Polska ODLEWNIA pzwonów |e 


braci FELCZYŃSKICH 


w 


Wykonuje we własnym zakresie kompletne 
Wymła na żądanie strony na miejsce 


Geny najniższe. 


alica Króla Jana Sobieskiego L. 25. 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


DOSTARCZA: 
i harmonijne, wszełki 
K i KONEET najnowszych szablonów francuskich. 


Przełewa stare nieużyteczne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czystej harmonii do 
dzwonów już istniejących. 


ły wszędzie na ścianach i kłuły i kaleczyły, 
nawet wieszadła na ubranie, wyrzeżbione 
w formie rogów ejlenichi, które przybijał na 
każdych drzwiach, zamiast ochraniać suknie 
darły je ku rozpaczy kobiet. To wszystko 
opowiadał Marks swojej żoneczce. 

Lecz dziadek był wyjątkiem. Omlisowie 
nie odziedziczyli po nim ani wysokiego ezo 
| ta, ani cierpliwości do siedzenia zajmowania 

się sztuką. Już u ojca talent przygasł; umiał 
|wycinać tylko głowy do fajek i to tylko 
| głowy krasnoludków. Umiał jednak nadać 
| każdej twarzy odmienny wyraz... 

Wiec jeden karzeł śmiał Się szeroko, — 
drugi wykrzywiał twarz złośliwie, jak mał- 
pa, — inny żuł żywicę, a którą mu wza- 
mian za miód wętknięto między zęby i nie 
mógł ich już otworzyć. iny szeptał rusałce 
| słodkie komplementy. Co to były za twarze! 
Marks jednak nauczył się jednej tylko for- 
my: — karzeł przewraca straszliwie rozsze: 
rzone oczy i rozdziera usta od ucha do 
ucha i drży iryczy w strasznej męce, 

— Co jego tak boli, — pyta Agnieszka 

cicho. 

— Tytoń, żar j dym. Smarzy, się, dusi, 

a musi wytrzymywać i jutro i pojutrze zno- 
wu. Wiesz, — to człowiek zrobiony do słu- 
żenia. cierpienia i zabawy swemu panu. 
| Niegdyś hyli tacy naprawdę, ai dziś w A- 
l fryce i Azji są niewolnicy. U nas już dawno 
niema.. ) 

O jednak są. — myślała Agnieszka. 

— Nie masz czego zaraz wzdychać, żo” 

neczko, — śmiał się Marks. patrząc na jej 
bladą twarzyczkę. — Przecież to wszystko 
zmyślone... No karzełku, siedź cicho; teraz 
ci zrobię pyszczek i uszy. Patrz-n3! 


KAŁUSZU 


ch rozmiarów i w dowolnych tonach, według 


dzwonniee żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 


żelazne konstrukcje wieżowe. 
specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 
i wskazówek. 


Spłata ratami. 


z twardym systemem szkolnym. da się wyko- wadzone sekowanie. 


brzydka, środki te odpadają, a zaczyna się ci- 
che, wymyślne, na indjańskie sposoby przepro- 


obdarzone praw. 


Niektóre tylko koleżanki, 
takiem potrafią 


dziwą wiedzą i niezwykłym 
klasę opanować. 


— Nie; to nie zmyślone — upierała się 
Agnieszka, próbując się uśmiechnąć. 

— Īle razy nabijam į zapalam fajkę, 
myślę sobie: — no, znowu uagrzeję ci po” | 
rządnie. Krzyw się, krzyw; to moja ucie- 
cha...A gdy pociągam silnie z fajki, że się 
żar czerwieni w jego głowie, myślę sobie, 
jak go boli, jak on jęczy i błaga: — proszę, 
proszę nie tak mocno, bo umrę. — Ale co 
tam, to wszystko głupstwo, wiesz Agniesz- 
ko; najtrudniej mi wydobyć ten jego gry- 
mas. Oko muszę mu wyciąć głęboko w po” 
liczku, gdyż inaczej będzie uśmiech. za- 
miast śmiertelnego krzyku. 

— I dłubał ostrym końcem noża w twa- 
rzy karzełka. 

— Na Boga. — uspakajała się Agniesz- 
ka. Oto obraz wspaniałego. silnega męż- 
czyzny. I nie chcąc myśleć o niczem, par 
trzyła tylko leżąc na. poduszkach na jego 
palce, które tak zręcznie i pewnie rzeżbiły. 
Od czasu do czasu widziała błysk jego sta- 
lowych oczu. Czy był to może nóż? Oba by- 
ły równe sobie w ostrości i barwie. Czasem 
przewijał sie poza ręce ciemno złoty lok je- 
go brody. widziała jego suche wargi i niskie 
zmarszczone czoło. — wszystko natężone 
nad pilną robotą; i wszystko to było nie- 
wypowiedzianie piękne dla niej. patrzącej 
spokojnie z łóżka. Oby rzeźbił jak najdłu- 
żej! Ta godzina wynagrodzi niejeden zły, 
samotny tydzień. Pół spała, pół marzyła. 
Nagle zaczęła nadsłuchiwać: był to deszcz 
czy jej własna krew. szumiąca tak szcze» 
gólnie. 

— Czy chcesz czego. — zapytał dobro- 
tliwie. wyrzynając zmarszczkę w policzku 
karzetka. 


serykop ewangelicznych . 


Gueranger Prospar Dom., Rok liturgiczny Ł. IV. Okres Siedemdzie- 
siątnicy, czyli przedpoście . . « « « « « « 1» e * 


Gorzej jest, gdy do opiekuna klasy zacznie się 
w zaufaniu użalać matka, iż syn jej jest nie- 
sprawiedliwie oceniony, gdyż Pani się nie podo- 
bai. Matka bowiem, jako kobieta zawezę wie- 
trzy posmak seksualności, zwłaszcza gdy syn 
ma lat 17, a nauczycielka jest ładna. 

Podobnie wiele zarzutów ze Stan"wiska 
szkoły nasuwa kobieta-wizytator, Młodzi zwła. 
szcza nauczyciele z chwilą przyjazdu wiryta. 
torki są w kłopocie, czy przywitać ją po mę. 
sku. czy też pewniej i bezpieczniej pycałowań 
w rączkę, ad eaptandam benevolentiam; mimo 
krótko ostrzyżonych włosów znika w ich 'tczach 
przedstawiciel władzy ze ewą funkcją, a staje 
widomie „morowa dziewica“, wyłącznie kobieta, 
stąd mimowolna chęć przypodobania się, ujęcia: 
zwrócenia na siebie uwagi i znów das awig 
Weibliche unosi Bię nieuchwytne tam, gdzie 
wizytatorka styka się z siłą męską, do tego mło 
dą, reagującą jak krakowski sejsmograf. Kło- 
pot ten występuje jawnie, gdy po przeprowa- 
dzonej hospitącji wizytatorka zamyka się na 
słodkie sam na sam z nauczycielem dla omówie 
nia lekcji. Młody poci się naprawdę podwójnie, 
by potem dla fanfaronady wobec starszych cheł. 
pić się odniesionem zwycięstwem nie-tylko 
z powodu walorów pedagogicznych, 

Jeżeli jednak mężczyna przez wrodzomą 80- 
bie rycerskość uzna autorytet wizytatorki, to 
już ze strony kobiet nauczycielek następuje 
cały szereg pokątnych sarkań na „babską spra. 
wtedliwość”, 

Przypuszczam, iż w tej interesującej materji 
wypowiedzą się i inni koledzy į koleżanki (dla 
swojej obrony), przeto gorąco zapraszam do dy- 
skusji wszystkich, łącznie z rodzicami. 

A legjon młodych kwalifikowanych czeka 
na posady, Verax. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


— (o to huczy tak straszliwie? 

— Ba, — woda z góry, woda z dołu, 
cały szczyt zamienia się w wadę, — i wy” 
i dmuchiwał drzazgi z karzełka, potem zaczął 
mu pięknie maraen w drzewie brode. 

— Jeszcze nigdy tak nie szumiało, — 
mówiła z lękiem. 

— Niech sobie Szumi, — pocieszał ją 
Marks z cudownym spokojem; z samego po- 
topu nicby sobie nie robi. Wymurował 
swój brzeg tak wysoko, szeroko i głeboko 
jak sam Pan Bóg; przeciwległy brzeg od 
strony pastwisk gminnych leżał obecnie zna- 
cznie niżej. Mogła sobie woda szturmować 
w jego wał, ile chciała; wał wytrzyma, a 
woda musi albo przy najwyższym nawet 
poziomie pójść zwykłem, codziennem, łoży- 
skiem naokoło Kleinmatisli do Wąwozu, — 
albo ważyć się na coś niezwykłego į prze- 
walić się na lewy brzeg, na bogate pastwi- 
ska mieszczan. 

On był bezpieczny. Siedział teraz przy 
Agnieszce z królewski spokojem i rzeżbił 
przy grzmotach lawin i huku wezbranych 
wód. Co za pan! Co za siła! Agnieszka sły- 
szała ryk coraz potężniejszy, ale jak w tę 
czę patrzyła w twarz i spokojne Oczy mal- 
żonka. On zaś wykończał krętą brodę kar- 
ła, Potem z chłopięcem zadowoleniem obej- 
rzał męczeńską głowę i nabił ją starannie 
na stylisko, by pasowała dokładnie. Potem 
niby przypadkiem podszedł do okna i otwo- 


rzył zamgloną szybkę. 
(C. d. n.) 
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Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczenin rzeczywistych 
kosztów porta. 


Nowości ostatnich dni z zakresu Teologji! 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 
poleca: 

Bobicz Il. Dr. X, Na niedziele. Rozważania niedzielne na tle 
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